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z bagnetem w  ręku wtargnąć do chałupy, 
za to go ci, co byli w  chałupie, zabili. Na 
Zawadzie, że tak innemu Kosikow i nie zro­
biono, to on cały dom wymordował. Kocha 
się „boska* osoba, zakochał się też jego 
uczeń Gądek, a że mu wszedł w  drogę inny 
rywal, to go usunął nożem. Kapłanie, czy 
nie ty  jesteś moralnym zabójcą tych młodych 
ludzi.

Łukow iacy mszcząc się za śmierć Kosika, 
napadli na wesele w  Roztoce i pobili tam 
zebranych gości, a nawet zdem olowali urzą­
dzenie domu. Rozpuszczono pogłoskę, że po­
szkodowanym doradzałem, jak mają swoich 
krzywd dochodzić. Łukow iacy mszcząc się 
za to, chociaż nie doradzałem, napadli na mnie 
i zmasakrowali ciężarkami od wagi. Po tem 
zajściu w  najbliższą niedzielę ks. Rapacz 
opowiadał z ambony w  ironiczny sposób, 
że bez kapelusza i ociekając krw ią ucieka­
łem  do Roztoki, a Bronka za to, że mnie 
wypuściła oknem dostanie ziem ię na kresach. 
Opowiedział to w  tak złośliwy sposób, że 
cała ludność'zgromadzona w  kościele zaczęła 
'śię uśmiechać. Ta ostalnia aluzja odnosiła 
się- do lego, że wyrabiałem  ochotnikom W.
P. nadziały ziemi. Tak pobudzana również 
w  kościele młodzież, rzuciła się na mnie 
na wiecu. Ty, ks. Rapaczu to zajście spowo­
dowałeś, bo nawet spotykawszy po tem chłop­
ców to się ich w ypytyw ałeś»czy  to oni mnie 
bili i chwaliłeś ich za to.

Do niektórych kawalerów  m ówił ks. Ra­
pacz z ambony, że powinni krowy i jałówki 
jeszcze wodzić, gdy się będą polowały, zaś 
inną opowiadał, że tak robią jak byk, co 
krowę pod ogon wącha. Gdy stanąłem za to 
w ich obronie, to omało że mnie nic zamor­
dowano.

Tak podjudzane, tak budzone przez niego 
krw iożercze instynkty, dały dalsze owoce, bo 
napadła przez n iego*chow ana młodzież na 
wesele w  Świdniku, a gdy tam nie stało lu­
dzi do bicia, rzucili się na bydło i dom. 
Mord na Zawadzie, to dalsze, ogniwo jegp 
wychowania. A le  mu tego mało, bo wywołu je 
nowe zbrodnie.

Ciebie Rapaczu, gdy zaśniesz, niech prze­
śladują duchy Kosika, Lisa, Watka, Króli 
i tych co przez tą zbrodnię zginą na szu­
bienicy.

Zaś do ks. biskupa W ałęgi w  Tarnowie 
i do całego Konsystorza biskupiego apeluję . 
już poraź- drugi, aby tego księdza odwołano 
wreszcie z ŁukowTcy, bo on powinien mieć 
m iejsce w  domu obłąkanych, aby nie miał 
z' ludźmi o zdrowych umysłach styczności aż 
do końca życia.

Stanisław K ró l z Roztoki, i  i
* a

Po zamknięciu kroniki.

Rozrurhy chłopskie we wschodniej 
Małopolsce. Jak donosi Kurjer w Nr. 
136 w Małopolsce wschodniej w kilku 
wsiach doszło do awantur i bójek. 
Powodem tego były krzywdzące lud­
ność zarządzenia. Mianowicie w ol­
brzymich dobrach księcia Sapiehy w 
pow. rawskim wybuchł strajk rolny 
z powodu złego wynagrodzenia. Lud­
ność miejscowa nie chce dopuście do 
pracy sprowadzonych rozbijaczy. To 
spowodowało liczne zajścia i bójki. 
O podobnych wypadkach w powiecie 
drohobyckim tak pisze Kurjer krak. 
w Nr. 136 str. 19:

„W  sobotę rano znów nadeszły do Lwowa 
wiadomośei o rebelji chłopskiej we wsi Pod­
burzę pow. Drohobyckiego, gdzie w  piątek 
wieczorem  dokonano krwawego napadu na 
kom isję ze starostwa w  Drohobyczu, która 
miała dokonać pom iarów gruntów gminnych 
w  związku z zamierzonem zniesieniem tychże. 
Tłum chłopów złożony z 500 osób, uzbrojo­
nych w  w id ły i m otyki zaatakował komisję, 
która schroniła się do urzędu gminnego. Roz­
zuchwaleni cofnięciem się komisji napastnicy 
wtargnęli do urżęcTu, wyciągnęli przemocą 
dwóch radnych i zmasakrowali ich pałkami 
i widłami. Zaalarmowana policja przybyła z 
Drohobycza w  sile 300 posterunkowych. W o­
bec energicznej postawy policji tłum cofnął 
się i rozszedł do domów. Aresztowano 12 
osób, w  tem 2 kobiety".

Stronnictwo Chłopskie.
Zarząd Okręgu Małopolskiego 

w Krakowie 
ul. Lubicz 3 I. piętro 

Dyżury w Sekretarjacie.
W  każdy piątek od 9 — 1 w połud. 

udzielają bezpłatnie prenumeratorom 
„Chłopskiej Sprawy" porad posło­
wie. Kolejność dyżurów: 24 maja ob. 
poseł Inż. Pawłowski, 31 maja ob. po­
seł Socha, 7 czerwca ob. poseł Sobek, 
14 czerwca ob. poseł prezes Pluta, 
21 czerwca ob. poseł Opolski.

• Sekretarz Prezes
Władysław Budzisz Poseł A . Fiuta

Baczność powiat Jarosław!
Od dnia 15 maja br. będę mieszkał 

w  W ęgierce, ost. poczta Pruchnik w 
domu Ob. Cieczki. Pod tym adresem 
proszę przesyłać wszelką korespon 
dencję.- Gdyby kto z okolicy chciał 
się ze mną widzieć, to będę się sta­
rał w  każdy wtorek być w  domu i 
dzień ten przeznaczam na załatwianie 
spraw osobistych. W  inne dnie, a 
tem bardziej święta i niedziele żad­
nych spraw osobistych załatwiać nie 
będę.

Sekretarjat powiatowy znajduje się 
w  Jarosławiu przy ul. Kościuszki 
boczna Kraszewskiego w domu p. Der- 
czyńskiego, W  „Chłopskiej Sprawie" 
będę ogłaszał na dwa tygodnie na­
przód dnie, w  których będę w sekre­
tarjacie, od godziny 8 do 12 w  połu 
dnie. Przyjmować będę tylko sprawy 
obywateli, którzy wykażą się legi ty 
macją Str. Chi lub poświadczeniem 
prezesów gminnych organizacyj, że 
są członkami Str. Chł., a także pre­
numeratorów „Gazety Chłopskiej" lub 
„Chłopskiej „Sprawy, wykazujących 
się czekami.

Dnia 29 maja i 14 czerwca będę 
w sekretarjacie w Jarosławiu.

Eug. Opolski, poseł.

Baczność Sanockie i Brzozowskie!*

Z dniem 22 maja zostaje otwarty 
Sekretarjat Stronnictwa Chłopskiego 
w Sanoku w małej sali k>na. Sekre­
tarjat będzie otwarty w  każdą środę 
i piątek od godz. 8 do 2 popołudniu. 
Załatwiane będą wszelkie sprawy jak 
administracyjne, karne, cywilne i po­
datkowe. Porad będą udzielali adwo­
kaci. Henryk Stankiewicz,

Prezes Zarz. Pow . Str. Chł.

n n n H B H m H

K O B IE T Y ! B ardzo  w ie le  k ob ie t
je s t  c ie rp ią c y ch  na ob erw an ie  w e w n ę trz ­
ne w ys tęp u ją c e  zw yk le  po po łogach , 
z c ię żk ie j pracy, z d źw igan ia  i w ielu  in­
nych przyczyn. O tó ż  k ob ie ta  n ie za w od n ie  
b ęd z ie  zd row a , ch ętn ą  do ży c ia  i p racy  
je ż e li sp row ad zi sp ec ja ln y  bandaż p rz e ­
c iw  oberw an iu  w n ętrzn ośc i.

Przy zamówieniu należy podać miarę w  cen- 
timetrnch lub nitką 1) w  pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 3) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski wysoki lub średni) ilość prze­
bytych połogów . Należy opisać czy jest nie­
strawność żołądka, ucisk i bole ciągnące w e­
wnątrz, ból g łow y i często nawet oczu, ból 
w  krzyżach, plecach i pod łopatkami, ból 
w  podbrzuszu lub w  pachwinie, ból nogi jed­
ne lub obu nóg i t. d.

Wszystko dokłanie opisać i z całem zaufa­
niem sprowadzić bandaż czyli specjalny pas 
brzuszny na gumach, skonstruowany i uzu­
pełniony odpowiednią pelotą stosownie do 
rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 zi.
0 nadzwyczajnej konstrukcji cena wyższa.

W  dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czyli oberwania: żo­
łądka, kiszek, macicy i nerki żadne lekarstwa 
nie pomagają lecz tylko chwilowo uśmierzają 
cierpienia. To też jedynem lekarstwem prócz 
operacji jest zastosowanie bandaża, nabytego 
u specjalisty bandarzysty.
M. L. Po laczek  w  Sam borze Nr. 303.

Róiunież i  dla mężczyzn dostarcza się spe­
cjalne pasy przeciw  oOniżeniu żołądka, ner­
k i i  je lit.

Bandaże przepuklinow e zaopatrujące na j­
większe i  zastarzałe rup iury  pępka, brzucha, 
uda, pachwiny i opadniętej ju ż  w dół. —  Poń ­
czochy gumowe przeciw  żylakom i puchnię- 
ciom  nóg. — M oczn ik i gumowe dla osłabio­
nych na pęcherz mężczyzn i  kobiet do użycia 
w czasie chodu, pracy, podróży i  w czasie 
spania. —  Prostotrzymacze i korektory prze­
ciw zgarbieniu  i  skrzywieniu kręgosłupa.

Protezy sztucznych rąk i nóg dla halek
1 amputowanych.

I G N A C Y  C Y P R E S
Kraków, Szewska 13 Cb./b

J
 wysyła mandoliny włoskie po 25 

do 30 zł., skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. Harmonje z re- 
gist. 49 zł., wiedeńskie 1 rzędo­
w e 38 zł., dwurzędowe 55 zł., 
klarnety 8 klap. 3<8 zł., 10 klap. 
45 zł., 1‘2 klap. 50 zł. N iklowy 

_ zegarek „G re Roskopf" patent
z łańc. 13 zł., niklowy płaski 

zegarek słynnej marki Enigma 22 zł., brzytwy 
po 6 i 10 zł., maszynki do w łosów 10 i 14 zł. 
Wysyłka za pobraniem, Cennik ilustrowany 
zegarków i instrumentów muzycznych darmo 

i płatnie.
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